


Oddanie dziecku głosu to jeden z najpiękniejszych i najbardziej odpowiedzialnych gestów, jakich może 

dokonać dorosły. To zaproszenie do relacji opartej na bliskości, zaufaniu i szacunku. To także zaszczyt – 

bo bycie osobą, której dziecko chce coś powiedzieć, oznacza, że jesteśmy dla niego kimś ważnym.

Jako Rzeczniczka Praw Dziecka każdego dnia słyszę, jak ogromną potrzebą dzieci jest bycie zauwa-

żonymi i wysłuchanymi naprawdę. Nie „przy okazji”, nie w pośpiechu, nie z góry przyjętą odpowiedzią 

– ale z uważnością, która mówi: widzę Cię, słyszę Cię, Twoje zdanie jest dla mnie ważne.

Słuchanie dzieci jest ich prawem zapisanym w Konwencji o prawach dziecka. Ale jest też czymś więcej 

niż formalnym obowiązkiem – jest postawą serca. Jest gotowością, by zatrzymać się na chwilę w świecie 

dorosłych spraw i zrobić miejsce na dziecięcą perspektywę – czasem inną niż nasza, ale zawsze praw-

dziwą.

Dorośli odgrywają w życiu dzieci rolę szczególną. To my jesteśmy pierwszymi świadkami ich emocji, py-

tań, niepokojów i marzeń. To przy nas dzieci uczą się, czy ich głos jest ważny, czy warto mówić o tym, co 

czują i czy świat odpowie na ich słowa z życzliwością. Uważne słuchanie nie odbiera dorosłym autoryte-

tu – przeciwnie, buduje go na fundamencie relacji. Pokazuje, że siła dorosłego nie polega na dominacji, 

lecz na obecności.

Ten narzędziownik powstał w ramach kampanii „Głos dziecka w roli głównej”, której celem jest przywra-

canie dzieciom i młodzieży prawa do bycia wysłuchanymi – bez względu na wiek, doświadczenia czy 

sposób komunikowania się. Chcemy przypominać, że uważność na dziecko zaczyna się w codziennych 

rozmowach: w domu, w szkole, w każdej relacji, w której dorosły decyduje się być naprawdę uważny.

Oddając w Państwa ręce ten materiał, zapraszam do wspólnej refleksji i do praktykowania dialogu, który 

wzmacnia. Nie musimy mieć gotowych odpowiedzi. Wystarczy gotowość do słuchania – z czułością, 

otwartością i przekonaniem, że każde dziecko ma prawo do swojego głosu, a my mamy przywilej go 

usłyszeć.

Monika Horna-Cieślak 

Rzeczniczka Praw Dziecka
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JAK WYSŁUCHAĆ DZIECI
– narzędziownik dla dorosłych

 Po co w ogóle rozmawiać z dziećmi?

Odpowiedź na to pytanie jest dokładnie taka sama,  

jak na pytanie „Po co w ogóle słuchać drugiego człowieka?”

•	 Żeby go poznać.

•	 Żeby go lepiej zrozumieć.

•	 Żeby dostrzec to, co niewidoczne na pierwszy rzut oka.

•	 Żeby pokazać mu, że jego zdanie ma znaczenie.

•	 Żeby wiedział, że jest brany pod uwagę i naprawdę się liczy.

•	 Żeby pomóc mu lepiej zrozumieć samego siebie.

•	 Żeby wesprzeć go w poukładaniu sobie swoich emocji i przeżyć.

•	 Żeby dowiedzieć się o tym, co dla niego ważne, trudne, bolesne czy osobiste.

W każdej relacji potrzebna jest równowaga między słuchaniem a mówieniem. Niestety, o ile wysłucha-

nie innych dorosłych zdaje się być oczywiste, zupełnie inaczej sprawa ma się z dziećmi. Nie wynika to 

jednak ze złej woli dorosłych – tylko z przyzwyczajenia bądź błędnych przekonań.

Zapominamy, jak ważne jest oddanie dzieciom przestrzeni do mówienia, nie umiemy do rozmowy za-

praszać, nie wiemy, co zrobić, gdy milczą lub odpowiadają zdawkowo. Czasem myślimy, że zadaniem 

dorosłych jest przede wszystkim działać: rozwiązywać problemy, popychać sprawy do przodu, uciszać 

emocje, stawiać granice, uczyć, korygować zachowania.

Wszystko to jednak staje się sporo łatwiejsze, gdy wysłuchamy dzieci i nawiążemy z nimi dzięki temu re-

lację. Wysłuchanie sprawia, że dzieci czują się bezpieczne, lepiej rozumieją swoje trudności, z większym 

zaufaniem współdziałają z dorosłymi, z nadzieją podejmują wyzwania i nie boją się być sobą. Czują się 

ważne, istotne, potrzebne.

Wysłuchanie nie ma służyć osiąganiu naszych dorosłych celów; ale tak, jak nie słuchamy dorosłych 

tylko po to, aby spełnili nasze pragnienia, tak samo nie otwieramy się na słuchanie dzieci, aby robiły to, 

co chcemy. Głównym celem słuchania jest nawiązanie kontaktu z drugą osobą i budowanie z nią relacji.
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Reasumując: Wysłuchanie dziecka jest równie ważne dla dorosłych, jak dla samych dzieci.

•	 Dorośli: lepiej rozumieją dziecko, pogłębiają relację, mogą dotrzeć do ważnych informacji na jego 

temat, są świadkami każdego z etapów, widzą jak dziecko się zmienia, jest otwarte, samodzielne 

i odważnie idzie przez świat.

•	 Dzieci: czują się ważne, brane pod uwagę, akceptowane - co jest fundamentem zdrowego rozwoju. 

Zyskują okazję, by lepiej zrozumieć same siebie, zaufanie do swoich kompetencji oraz wiarę w to, 

że rodzice/opiekunowie są wsparciem, na które mogą liczyć.

Co utrudnia nam wysłuchanie dziecka?

Przede wszystkim – wypracowane nawyki.

Większości dorosłych brakuje nawyku słuchania młodych osób; operujemy raczej schematem 

sprawczego dorosłego, który problemy rozwiązuje „od ręki” i chce być decyzyjny. Często nie przyj-

dzie nam do głowy, żeby zamiast dążyć do znalezienia rozwiązań, zatrzymać się i posłuchać, lepiej 

zrozumieć to, co się dzieje.

Wskazówka: jeśli sprawa nie wymaga natychmiastowego działania, bo nie zagraża zdrowiu, życiu 

ani bezpieczeństwu dziecka lub otoczenia, zanim podejmiesz decyzję, zatrzymaj się na chwilę i po-

rozmawiaj z dzieckiem.

Po drugie – emocje.

Kiedy dzieci zachowują się w wymagający sposób, uruchamia to w dorosłych silne i nieprzy-

jemne emocje, a te z kolei utrudniają spokojny, wyważony ogląd sytuacji i zainteresowanie per-

spektywą dziecka. Nie interesuje nas, z jakiego powodu dziecko robi to, co robi – chcemy, aby 

natychmiast przestało.

Wskazówka: jeśli emocje biorą górę, zwolnij i w pierwszej kolejności wyreguluj je, a dopiero po-

tem zajmuj się tym, co się wydarzyło. Kiedy sytuacja wymaga natychmiastowego działania, zrób 

wyłącznie to, co jest konieczne, aby zażegnać niebezpieczeństwo, a następnie wyreguluj emo-

cje. Dopiero z wewnętrznym spokojem zabierz się do działania.
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Po trzecie – silne dążenie do przeforsowania swojej racji.

Może uważamy, że tylko nasza dorosła racja jest słuszna, a może obawiamy się, że jeśli przystaniemy 

na to, co chce dziecko, okażemy słabość, pozwolimy mu wejść sobie na głowę, stracimy szacunek.

Wskazówka: ilekroć złapiesz się na myśleniu „Ma być tak, jak mówię!”, zrób pauzę i przypomnij sobie, 

że nikt nie zbudował autorytetu i szacunku na zmuszaniu do uległości. Niczyj szacunek nie ucierpiał też 

wskutek uważnego słuchania tego, co mają do powiedzenia inni. Wręcz przeciwnie – dzięki słuchaniu 

i uważności ten szacunek zdobywamy. Nie musisz oddawać swojej racji, nie musisz zmieniać zdania (choć 

oczywiście możesz) – zatrzymaj się na chwilę, by zrozumieć perspektywę dziecka, by zobaczyć sytuację 

jego oczami. Może dowiesz się czegoś, co pomoże Ci uchwycić pełny obraz i lepiej zrozumieć młodą 

osobę oraz jej dążenia? Pamiętaj, że Twoje dziecko nie jest Tobą – jest odrębnym istnieniem, które ma 

prawo do własnego zdania, własnych błędów i sukcesów. Możesz towarzyszyć mu w drodze poznawania 

świata, obserwować jak dojrzewa.

Po czwarte – przekonanie, że dziecko nie wie.

Jest małe, niedoświadczone, nie rozumie wszystkiego – nie ma sensu zgłębiać z nim tematu, bo 

tylko stracimy czas, nic nie uzyskując.

Wskazówka: potraktuj wysłuchanie dziecka nie jako szansę, że podsunie Ci ono świetne rozwiąza-

nie, tylko jako ważny moment do tego, aby ono samo mogło nazwać i lepiej zrozumieć to, co się 

dzieje. W ten sposób poznasz świat dziecka, to jak widzi rzeczywistość na aktualnym etapie życia.

Po piąte – pośpiech.

Chcemy po prostu dokończyć bieżące zadanie: zrobić zakupy, wyjść z przedszkola, ugotować obiad, 

rozwiązać konflikt. Chcemy działać sprawnie i skutecznie, jesteśmy przekonani, że rozmowa z dziec-

kiem spowolni ten proces.

Wskazówka: potraktuj rozmowę z dzieckiem jak okazję do poznania go. Na każdym etapie życia 

będzie ono miało inne priorytety i trudności, a Ty możesz pomóc je przezwyciężać. Czas spędzony 

z dzieckiem jest bezcenny. Ze względu na to, jak szybko dorasta, często możemy mieć przeświad-

czenie, że coś przeoczyliśmy, nie zauważyliśmy w pośpiechu dnia codziennego. Dlatego warto trak-

tować każdą chwilę jako wyjątkowy dar i być tu i teraz.
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Po szóste – presja oczekiwań.

Mogą to być oczekiwania, które sami żywimy względem siebie jako dorosłych opiekunów, albo ta-

kie, które ma wobec nas otoczenie. Myślimy, że powinniśmy być stanowczy, konsekwentni, nie ule-

gać, zaradzić, skutecznie powstrzymać dziecko, natychmiast uciszyć jego płacz lub niepokój. Tym-

czasem rodzicielstwo to codzienny rozwój, elastyczność na zmiany planów i bliskość. Dziecko chce 

czuć się bezpiecznie, niezależnie od sytuacji.

Wskazówka: jeśli presja nie służy Tobie, dziecku ani sytuacji, dołóż starań, aby jej nie ulec. Nawet jeśli 

otoczenie oczekuje, że postąpisz według jakiegoś scenariusza, do niczego Cię to nie zobowiązuje – 

nie musisz zajmować się dzieckiem tak, jak wyobrażają to sobie inni. Jak wyżej: zadbaj o życie, zdro-

wie, bezpieczeństwo i granice osób biorących udział w danej sytuacji, nie trać jednak z oczu dziecka 

i jego potrzeb. Daj mu poczucie uważności, bezpieczeństwa i miłość.

 Ćwiczenie:

 

Zastanów się, co Tobie najczęściej utrudnia wysłuchanie dziecka i zainteresowanie jego 

perspektywą. Jeśli odpowiedź brzmi: „to zależy”, zadaj sobie pytanie – zależy od czego? 

Od konkretnego dziecka, od sytuacji, od Twojego samopoczucia? Przypomnij sobie jakąś 

niedawną sytuację, w której nie wysłuchałaś/eś dziecka. Dlaczego go nie wysłuchałam/

em? Jakie miałam/em wtedy emocje? Jeśli bym to zrobił/a, jak zmieniłoby to przebieg 

wydarzeń?

Jak słuchać?

Słuchanie jest sztuką prostą, ale niełatwą.

•	 Prostą – bo nie wymaga doktoratu i dzięki kilku wskazówkom każdy jest w stanie słuchać, nawet 

jeśli ma tendencje do przerywania, zagadywania lub korygowania innych.

•	 Niełatwą – za sprawą wymienionych wcześniej utrudnień. Nawet gdy widzimy sens wysłuchania 

i uwzględniania perspektywy dziecka, może nas blokować czas, silne emocje, presja oczekiwań, 

pośpiech, ale też własna nieporadność. Może nam się wydawać, że nasze próby wypadają jakoś 

sztucznie, brak nam słów, a dzieci odpowiadają wymijająco, milczą, ucinają rozmowę, itp.
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Poniżej znajdziesz garść uniwersalnych wskazówek, które pomogą Ci stawiać pierwsze kroki, oraz pod-

powiedzi, jak pogłębiać swoje umiejętności komunikacyjne. W dalszej części opisane zostały podpo-

wiedzi odnośnie do 3 grup wiekowych dzieci (do 6 roku życia, 7–11 lat i 12+) – z uwzględnieniem potrzeb 

rozwojowych. Niezależnie od tego, ile lat ma Twoje dziecko – pamiętaj, że masz przed sobą drugiego 

człowieka: żywą istotę z własnym zdaniem, własnymi planami, marzeniami i wizją świata. Poznanie tej 

wizji i wspieranie dziecka powinno stać przed narzuceniem mu własnego zdania.

Po pierwsze, ćwicz w sprzyjających warunkach.

Przyszli kierowcy pierwszy raz wsiadają do auta na placu manewrowym i najpierw ustawiają fotele, lu-

sterka, pokonują krótkie odcinki drogi. Muszą przećwiczyć różne podstawowe umiejętności, zanim będą 

gotowi przebyć dłuższy odcinek. Podobnie jest ze słuchaniem – jeśli nie masz wprawy, nie zaczynaj od 

sytuacji, które są dla Ciebie zbyt trudne. Na początek poćwicz w zwykłych rozmowach z dzieckiem – gdy 

opowiada Ci o czymś z zapałem, gdy dzieli się czymś z Tobą albo relacjonuje jakieś wydarzenie. Wybieraj 

sytuacje, które koncentrują się na emocjach dziecka, zaczynaj od małych, codziennych spraw.

Po drugie, słuchaj ze spokojem w ciszy.

Nie musisz od razu odpowiadać, nie musisz niczego komentować. Nie zagaduj dziecka, a przerwy w jego 

wypowiedzi nie traktuj jako obowiązku zabrania głosu. Słuchaj z uwagą – nie w tzw. międzyczasie, poło-

wą swojej uwagi, drugą część kierując w analizowanie maila, odpisywanie na wiadomość czy skupianie 

się na gotowaniu jakiejś nowej potrawy. Jeśli słuchasz, to bądź w tym słuchaniu „tu i teraz” – nie pozwól, 

by coś odciągało Twoją uwagę od dziecka. W przeciwnym razie powiedz otwarcie: „To, co masz do po-

wiedzenia, jest ważne, a teraz wołają mnie pilne rzeczy. Skończę je jak najszybciej i przyjdę do Ciebie, 

żebyś mi o tym powiedział, zgoda?”.

Nie zbagatelizuj złożonej obietnicy, skończ to, co robisz, jak najszybciej i przyjdź, nawet jeśli dziecko chciało 

„tylko” opowiedzieć Ci o swojej zabawie kucykami. W ten sposób dajesz mu czytelny sygnał, że to, co jest 

ważne dla niego, jest też ważne dla Ciebie i może przyjść z tym, a Ty je przyjmiesz. Tak kształtuje się prze-

konanie, że „rodzic zawsze mnie wysłucha, usłyszy” – i to właśnie ono stanie się fundamentem bezpie-

czeństwa w sytuacjach kryzysowych (np. gdy pojawią się trudności w szkole, w relacjach z rówieśnikami, 

w przestrzeni internetowej). Dziecko wysłuchane w codzienności z dużym prawdopodobieństwem zwró-

ci się do nas również wtedy, gdy będzie potrzebowało pomocy. Niestety nie jest to oczywiste, bo wiele 

dzieci w wieku szkolnym lub nastoletnim nosi w sobie przeciwne przekonanie, że ich sprawy nie są ważne 

w oczach dorosłych i powinny radzić sobie z nimi same. Jeśli dziecko mówi coś, z czym się nie zga-

dzasz lub widzisz to inaczej – zdążysz je o tym poinformować. Słuchając go uważnie, zwiększasz szan-

se, że ono wysłucha Ciebie za chwilę. Niech Twoja cisza będzie życzliwa, zachęcająca do mówienia. 
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Dziecku może być trudno zebrać myśli i ubrać je w słowa. Nie popędzaj, nie wyręczaj, nie kończ tylko 

dlatego, że rozmowa utyka i nie przebiega gładko. Jeśli chcesz pomóc dziecku, skorzystaj z kolejnej pod-

powiedzi.

Po trzecie, stawiaj świadome pytania.

Świadome pytania otwierają i zachęcają do mówienia, pogłębienia tematu. Nie są to jednak pytania, 

które przychodzą nam do głowy odruchowo, pod wpływem impulsu, czyli np.:

– Dlaczego nie odrobiłeś jeszcze lekcji? Najpierw nauka, później odpoczynek.

– Czwórka? Dlaczego nie piątka?

Świadome pytania wynikają z autentycznej ciekawości dzieckiem. Powyższe przykłady to tzw. pytania 

retoryczne, na które wcale nie chcemy odpowiedzi, a jeśli już, to wyłącznie takiej, która przyzna nam ra-

cję. Zazwyczaj jednak odpowiedź na nie powoduje jeszcze większą złość pytającego:

– I tobie nie przeszkadza, że masz taki bałagan dookoła siebie?

– Przeszkadza.

– To czemu się w końcu za to nie weźmiesz?? 

– I ty nie widzisz problemu w tym, że tyle grasz?

– Nie widzę.

– No to bardzo szkoda.

Jak zatem pytać świadomie?

Przede wszystkim nie po to, by uzyskać oczekiwaną odpowiedź, lecz by dowiedzieć się czegoś, czego nie 

wiemy. Ważne jest, abyśmy ukoili swoje emocje, inaczej trudno będzie nam interesować się perspekty-

wą dziecka i ją przyjąć. Ponadto pytajmy nie tylko o to, co wiemy, lecz także o to, czego nie wiemy. Jeśli 

wiem, że z kartkówki dziecko dostało 2, nie pytam, co dostało, tylko jak zareagowało na ten wynik. Jeśli 

wiem, że nie umyło rąk, nie pytam, czy umyło, tylko pytam, jak to się stało, że zapomniało umyć rączki 

(albo w ogóle nie pytam, tylko przypominam o umyciu). Pytajmy, by lepiej zrozumieć. W tym celu war-

to unikać pytania „dlaczego?”, gdyż stawia ono dziecko w stan oskarżenia (nawet jeśli nie mamy takich 

intencji):
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– Zmywarka znów nierozpakowana, miałeś to zrobić godzinę temu.

– Dlaczego zawsze ja?

– Dlaczego nie wypożyczyłeś sobie tej lektury? 

– No tak, ja to jak zwykle o niczym nie pamiętam, co?

Bezpieczniej będzie postawić pytanie o przyczynę w nieco zmienionej formie:

– Jak to się stało, że nie rozpakowałaś zmywarki?

– Wyleciało mi z głowy, już to robię.

– Hej, co się wydarzyło, że nie masz wypożyczonej lektury?

– Zagadałem się z chłopakami i nie poszedłem do biblioteki od razu, tylko dopiero po lekcjach i już nie 

było ani jednej książki.

Świadome pytania są bardzo cenne również w zwykłych, codziennych rozmowach, w których pojawia 

się w nas impuls tłumaczenia czegoś dziecku lub moralizowania go. Dzięki nim możemy dowiedzieć się, 

co dziecko myśli i jak odbiera różne sprawy, a to tworzy świetny punkt wyjścia do ciekawych dyskusji.

– No bo dziewczyny zamknęły się w toalecie i paliły tam e-papierosy.

– Dziewczyny z twojej klasy palą papierosy? Mam nadzieję, że ty tego nie robisz, raz, że to szkodzi, 

a dwa, w szkolnej toalecie?

– No bo dziewczyny zamknęły się w toalecie i paliły tam e-papierosy.

– O, proszę. A co ty o tym myślisz?

– Że to jest słabe, jak już muszą, niech palą poza szkołą, a toaleta służy do innych rzeczy.

Oto przykłady innych pytań, które pomogą Ci docierać do sedna i lepiej rozumieć dziecko, bez oskar-

żania go i wzbudzania postawy obronnej:

•	 Jak ty to rozumiesz?

•	 Jak ty to widzisz?
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•	 Co masz na myśli?

•	 Co w tym jest dla ciebie najtrudniejsze?

•	 Powiesz mi o tym więcej?

•	 Jak myślisz, co to mogłoby zmienić?

•	 Co budzi twoje obawy/wątpliwości?

•	 Czy możesz mi podać jakiś przykład?

•	 Co by ci dała taka zmiana?

•	 Jak to, co mówisz, wiąże się z… (np. jakimś faktem, zdaniem innej osoby)?

•	 Pomożesz mi zrozumieć, jak to się dzieje, że czasem jest tak, a czasem tak?

•	 Na ile wydaje ci się to ważne w tej sytuacji?

•	 Jak sądzisz, o czym to świadczy?

•	 Czy jest coś jeszcze?

Po czwarte, powtarzaj to, co słyszysz.

Fachowo nazywa się tę strategię odzwierciedlaniem i jest ona wspaniała zwłaszcza wtedy, gdy naprawdę 

nie wiesz, co dalej (choć nie tylko wtedy). Powtórzenie swoimi słowami tego, co powiedziało dziecko, daje 

okazję do upewnienia się, czy dobrze je rozumiemy, możliwość skorygowania przez dziecko, jeśli jednak nie 

zostało zrozumiane zgodnie z intencjami, oraz poczucie bycia usłyszanym, jeśli odzwierciedlimy trafnie.

– Proszę pani, ja nie chcę występować przy całej klasie, bo ja się boję, że oni będą się ze mnie śmiali 

i że nie dam rady powiedzieć ani słowa ze stresu. Wtedy to już naprawdę będą się śmiali, bo nikt się 

tak nie stresuje, a jak tylko o tym myślę, to już się okropnie tego boję. Czy ja mogę nie mówić przed 

wszystkimi? 

– Martwisz się, czy sobie poradzisz przed całą klasą, bo kiedy myślisz, że mogliby się z ciebie śmiać, to 

się stresujesz, a stres sprawia, że nie możesz wydobyć z siebie słowa? Do tego masz myśl, że ty jedyna 

w całej klasie tak się stresujesz i to cię dodatkowo onieśmiela, zgadza się? 

– Powiedziałaś, że mogę przejść ten poziom, a on trwa długo i nie możesz mi teraz kazać kończyć grać, 

bo wcześniej mi pozwoliłaś!

– Ok, zapamiętałeś, że ja zgodziłam się, żebyś przeszedł poziom i teraz denerwujesz się, gdy mówię, 

że koniec, bo inaczej się umówiliśmy na początku?

Jest to też dobry punkt wyjścia do pogłębienia danej kwestii:

– Nikt w klasie mnie nie lubi.

– Nikt cię nie lubi – powiesz mi więcej?



11 | Jak wysłuchać dzieci – narzędziownik dla dorosłych

Po piąte, nazywaj to, co widzisz.

Ta strategia przyda Ci się zwłaszcza w przypadku małych dzieci – takich, którym trudno może być od-

powiadać na pytania, i które jeszcze nie mówią tak wiele, by można to było parafrazować. Ale choć nie 

potrafią jeszcze dokładnie przekazać emocji, chcą być brane pod uwagę i dostrzegane. Możesz więc 

dawać im sygnał swojej otwartości na to, czego doświadczają, nazywając to, co się dzieje.

– Pan wierci wiertarką, jest głośny dźwięk. Chodź, przytulę cię. (zamiast: Nie bój się, to tylko wiertarka!)

– Potrząsałeś stolikiem, szklanka się przewróciła i woda wylała się na twoje ubranko, prawda? Chcesz 

się przebrać? (zamiast: Uważaj trochę.)

 Po szóste, reaguj z empatią.

Nie zatrzymuj się na tym, co można zobaczyć i nazwać. Dzieci bardzo potrzebują, aby ktoś spróbował 

zrozumieć to, co się z nimi dzieje, czego doświadczają – zamiast skupiania się na ich zachowaniach. 

Spróbuj zajrzeć „pod pokrywkę” – uchylić jej nieco i zerknąć do środka dziecka.

Jak ono może się czuć, gdy stoi naprzeciw Ciebie z założonymi rękami? Czy aby pod tą pozą dziec-

ko nie czuje strachu? A może jest to próba ochrony swojego zdania, w obawie, że zostanie pominię-

te? Co może przeżywać dziecko, gdy odwraca wzrok i nie odpowiada? Jest zagubione, niepewne? 

Nie wie, czego się spodziewać? Wstydzi się tego, co się wydarzyło i nie wie, jak sobie z tym poradzić? 

Popchnęło kogoś, brzydko się odezwało, pokazało obraźliwy gest? Co je do tego skłoniło? Faktem jest, 

że było to zachowanie nieodpowiednie – jednak dzieci sięgają po nie, gdy nie znają alternatyw lub te 

alternatywy je wcześniej zawiodły.

Bo być może dziecko próbowało wyjaśnić, o co mu chodzi i usłyszało „Przestań się tłumaczyć!”. To nie 

usprawiedliwia brzydkiej odzywki, jednak wyjaśnia, dlaczego się pojawiła – i pokazuje, jak jej zaradzić na 

przyszłość (z pomocą dorosłego poszukać innej skutecznej strategii bycia usłyszanym).

Kiedy dziecko przychodzi powiedzieć, że „kolega je przezywa”, zamiast odsyłać je z kwitkiem i informacją, 

że są większe problemy w życiu, zatrzymaj się i zadaj sobie pytanie: O co ono może próbować się za-

troszczyć? Szuka wsparcia, bo nie umie sobie poradzić we własnym zakresie? Chce podzielić się z kimś 

dla niego ważnym tym, jak mu jest trudno w tej sytuacji (choć nie oczekuje działań)? A może jest tam 

coś więcej: dziecko ma wrażenie, że jest na uboczu klasy, nielubiane i pomijane, ale wszystko dzieje się 

w trudny do uchwycenia sposób i samo nie wie, co się dzieje, jest zdezorientowane?

Spróbuj to zobaczyć, a potem możesz dla jasności zapytać:

– Dziękuję, że mówisz mi o tym, że kolega cię przezywa. To co mówisz jest ważne. Opowiesz mi o tym 

więcej?
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Możesz sięgnąć po empatię również wtedy, gdy usiłujesz poruszyć z dzieckiem jakiś niełatwy temat, 

a ono zamyka się i nie mówi. Zamiast zżymać się na ten brak dialogu, stworzysz atmosferę zaufania 

i bezpieczeństwa, delikatnie zgadując przyczyny oporu:

– Wyobrażam sobie, że to nie jest dla ciebie proste, porozmawiać ze mną o tym, dlaczego unikasz 

ostatnio lekcji matematyki. Bez obaw, nie chcę cię karać ani napominać, przychodzę, bo jesteś dla 

mnie bardzo ważny i chcę zrozumieć, co sprawia, że jej unikasz – może razem będziemy mogli jakoś 

temu zaradzić?

Nie każda sytuacja wymaga rozkładania na czynniki pierwsze, ale zawsze warto zajrzeć głębiej, niż tylko 

tam, gdzie sięga wzrok – aby wesprzeć dziecko i dotknąć samego sedna jego przeżyć. Zanim więc od-

niesiesz się do zachowania dziecka, zauważ i nazwij jego emocje oraz dążenia.

– Widzę, że jesteś niespokojny, zgadza się? To może mieć związek z dzisiejszą wizytą u dentysty?

– Nie wiem. Może tak. 

Bez obaw, że nie trafisz – nie chodzi o precyzję, a o próby dostrzeżenia czegoś więcej. Jeśli nawet mylnie 

zinterpretujesz zachowanie dziecka, ale wykażesz się życzliwością, ono samo Cię naprostuje:

– Wyglądasz na rozzłoszczoną tą sytuacją, chyba mocno cię dotknęła odpowiedź koleżanki?

– Nie jestem zła, tylko mi po prostu bardzo smutno.

Nazwanie dziecięcych emocji nie tylko pomaga poczuć się zauważonym i zrozumianym, ale też wspiera 

ich regulację – zamiast pocieszania i tłumaczenia.

– No już, nie płacz, trudno, stało się -> No jasne, że chce się płakać, gdy człowiek tak mocno się na-

stawił, że wygra!

– Nie ma co się wściekać, tak bywa -> Można się wkurzyć, gdy ktoś przez zaniedbanie zniszczył twoją 

ulubioną rzecz.

Po siódme, uruchamiaj zaciekawienie.

W słuchaniu nie chodzi o to, aby mechanicznie odtwarzać pewne schematy, ale żeby autentycznie za-

interesować się drugim człowiekiem. Jest to szczególnie cenne wtedy, gdy to, co ktoś mówi, oburza 

nas, niepokoi, bulwersuje, kompletnie się z tym nie zgadzamy. Wyrażanie zaciekawienia nie oznacza, że 

zmieniamy swoje zdanie – jest tylko wyrazem naszej gotowości do lepszego zrozumienia drugiej osoby. 
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Mogę pozostać przy swoich wartościach i przekonaniach, a jednocześnie słuchać z zaciekawieniem 

tego, jak ktoś doszedł do własnych wniosków. Pamiętaj, że młoda osoba nie jest Ci „podległa”, nie musi 

zawsze w 100% zgadzać się z Twoim zdaniem. Poznawaj swoje dziecko dzień po dniu – pytaj, co myśli 

o danej sytuacji, co zrobiłoby na Twoim miejscu, dlaczego coś je denerwuje lub cieszy.

– Twoim zdaniem uczniowie powinni móc bezkarnie ściągać na sprawdzianach. Co skłoniło cię do 

takiego myślenia?

– Mówisz, że my, rodzice, o wszystkim decydujemy, a dzieci o niczym. O czym chciałbyś decydować 

więcej?

– Mówisz, że nie lubisz swojej siostry – wyobrażam sobie, że nieźle zaszła ci za skórę. Chcesz mi o tym 

opowiedzieć ciut więcej?

– Limity ekranowe są bezsensowne. Ciekawa jestem, co masz na myśli – rozwiniesz?

Tym, co często blokuje naszą dorosłą ciekawość względem dziecięcej perspektywy, jest obawa, że w ten 

sposób przyzwalamy na niechciane postawy i zachowania. Nie musimy się tego obawiać. Pamiętajmy, 

że w każdym momencie możemy jasno wyrazić swoje zdanie lub sprzeciw, ale jeśli od sprzeciwu rozpo-

czynamy rozmowę, odcinamy sobie możliwość lepszego zrozumienia, o co chodzi dziecku i co ma tak 

naprawdę na myśli, gdy mówi te wszystkie uwierające nas zdania.

 Ćwiczenie

 

Zanim przejdziesz dalej, zatrzymaj się, wróć ponownie do wszystkich 7 wskazówek doty-

czących słuchania i zastanów się:

1.	 Korzystanie z której z nich przychodzi Ci w miarę łatwo, wręcz odruchowo?

2.	Która z nich najbardziej Cię zainteresowała, może nawet spodobała? 

Z jakiego powodu?

3.	Która wydaje Ci się być najtrudniejsza do zastosowania w Twojej sytuacji? 

Co na to wpływa?

4.	Którą chętnie wypróbujesz jako pierwszą? Od czego zaczniesz?
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Zerknijmy jeszcze, na co zwrócić uwagę w poszczególnych grupach 
wiekowych:

Jak słuchać małego dziecka?

Małe dzieci mają tak samo wielką potrzebę bycia wysłuchanym, jak starsze. Często ich gwałtowne emo-

cje mają źródło w poczuciu, że ich zdanie nie jest zauważane, a dążenia bagatelizowane – i równie czę-

sto samo zatrzymanie się przy tym, czego pragnie maluch, może przynieść mu ukojenie, zwłaszcza gdy 

sprawy nie mogą potoczyć się według jego myśli:

– Ty naprawdę chciałeś iść na spacer i smutno ci, że musimy zostać w domu?

Zaglądanie do świata wewnętrznych przeżyć dziecka będzie wspierało kojenie jego emocji:

– Jest ciemno, można czuć się niepewnie o tej porze dnia, co? Daj rękę, będziemy szli razem.

Obdarzanie dziecka uwagą, gdy o czymś zapamiętale, jednak niewprawnie, opowiada (gubiąc wątek, 

powtarzając się raz po raz), pomaga mu coraz sprawniej posługiwać się językiem, ale też zakorzenia 

w nim poczucie, że jego zdanie ma znaczenie, a ono samo się liczy i jest warte wysłuchania. Zauważanie 

przyczyn jego zachowań będzie pomagało mu lepiej rozumieć siebie oraz pokazywało, jak szukać roz-

wiązań w sytuacjach konfliktu:

– Chcesz mi natychmiast opowiedzieć, jak było w przedszkolu? Teraz rozmawiam przez telefon, ale od 

razu jak skończę porozmawiamy, dobrze?

– Popchnęłaś ją, bo zajęła Twoje miejsce, a Ty nie lubisz, gdy ktoś to robi. Jasne, ja też lubię siedzieć na 

swoim krześle. Myślę, że ona nie do końca rozumie, dlaczego ją popchnęłaś – lepiej byłoby powiedzieć 

„To moje miejsce, poszukaj innego wolnego krzesła”. Popychanie nie jest dobre, zgoda?

Nie zawsze to, że słuchasz z uwagą i zaangażowaniem, rozwiąże wszystkie problemy i ukoi trudne sy-

tuacje. Zawsze jednak da mu poczucie, że liczysz się z nim i cokolwiek by się stało, może zwrócić się do 

Ciebie po wsparcie – a przecież po to właśnie są dorośli w życiu dzieci.
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 Ćwiczenie:

Przypomnij sobie niedawną trudną dla Ciebie sytuację z Twoim małym dzieckiem. Jak 

myślisz, czego dziecko wtedy chciało, do czego dążyło? Jeśli przychodzą Ci do głowy od-

powiedzi w stylu „postawić na swoim”, „żebym zrobiła tak, jak ono chce”, poszukaj dalej: 

dlaczego to było ważne, abyś tak zrobiła i aby postawić na swoim? Co by mu to dało? 

O co dzięki temu mogłoby się zatroszczyć? Zostałoby uwzględnione? Poczułoby się waż-

ne? Miałoby wrażenie, że jest sprawiedliwie? Byłoby bezpieczne? Kiedy łączysz sytuację 

z samym sednem dążenia dziecka, co sobie o nim myślisz i jak na nie patrzysz? Czy coś się 

zmienia w stosunku do tego, jak odbierałaś/eś to w tamtej sytuacji?

 Jak słuchać dziecka w wieku szkolnym?

Dzieci w wieku szkolnym coraz mocniej wychodzą do świata, zyskują coraz większą samoświadomość 

i coraz bardziej angażują się w relacje z rówieśnikami. Budują w tych obszarach swoje kompetencje 

i chcą działać po swojemu, a możliwość opowiedzenia o tym, czego doświadczają i bycia wysłuchanym 

z uwagą i spokojem, bardzo pomaga im odnaleźć się w tych wyzwaniach.

Na tym etapie zwróć uwagę na to, by słuchać i stawiać świadome pytania, zamiast rozwiązywać za 

dziecko problemy i mówić mu, jak powinno postąpić.

•	 Zamiast: Jeśli Ala tak się zachowuje, to nie siedź z nią w ławce, jutro usiądź z Marceliną.

•	 Powiedz raczej: I jak Ala mówi te wszystkie rzeczy na twój temat, to co ty sobie myślisz?

•	 Zamiast: Ciągle przekraczasz limity na telefon. Zabieram ci go, skoro nie umiesz dotrzymać umowy.

•	 Powiedz raczej: Pomożesz mi zrozumieć, jak to się dzieje, że czasem odkładasz telefon o umówio-

nej godzinie, a czasem nie?

Pamiętaj też, by dać dziecku czas. Jeśli nie chce o czymś mówić, nie naciskaj. Pozwól mu decydować, 

o czym chce Ci opowiedzieć – nie musisz go nagabywać raz po raz, wystarczy Twoja życzliwa obecność 

i gotowość słuchania w innych sytuacjach, być może gdy opowiada o swoich pasjach i zainteresowa-

niach. To w tych momentach budują się podstawy zaufania i bezpieczeństwa, które pomogą dziecku 

zwrócić się do Ciebie, gdy będzie potrzebowało.

Jeśli jesteś nauczycielem, pamiętaj, że sposób, w jaki słuchasz dzieci, wpływa na ich gotowość, by za 

Tobą podążać i z Tobą współpracować. Ludzie, również ci mali, chętniej współdziałają z tymi, z którymi 

czują się blisko związani.
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 Ćwiczenie: 

Wyłapuj wszystkie momenty w rozmowie z dzieckiem, gdy masz ochotę dawać rady, 

naprostowywać jego myślenie, tłumaczyć mu i przekonywać. Zatrzymuj się, ilekroć zdo-

łasz, i zamiast pójść za tym pragnieniem, zadaj pytanie lub powtórz to, co słyszysz. Obser-

wuj, co zmienia się w Waszej wymianie, gdy działasz w ten sposób?

Jak słuchać nastolatka?

Jedną z ważniejszych dla nastolatka spraw jest jego rosnąca autonomia. Dorosły w życiu dorastającego 

dziecka przechodzi od roli zarządzającego codziennością menadżera do roli konsultanta, który pomaga 

zdobyć szerszą perspektywę i podejmować bardziej świadome decyzje. Konsultant przede wszystkim 

świadomie pyta – wspierając tym samym proces podejmowania decyzji.

•	 Zamiast łajać: Dlaczego siedzisz i grasz, zamiast przygotowywać się do sprawdzianu?

•	 Zapytaj przykładowo: Jutro masz sprawdzian, na którym ci zależy, a ty grasz z koleżankami. Czy to 

jest na pewno wybór, z którego będziesz później zadowolona?

•	 Zamiast wyręczać: To jest plan naszej weekendowej wycieczki. Odwiedzimy trzy muzea i jeden 

instytut nauki.

•	 Zostaw pole do działania: Mamy dwa dni, aby trochę pozwiedzać, a trochę sobie pobyć razem. 

Zbierzmy propozycje, jak wykorzystać ten czas i zdecydujmy, które wybierzemy wspólnie.

Konsultant wie, że jego działania nie mają służyć wpływaniu na decyzje nastolatka w sposób naruszający 

jego autonomię. Miarą sukcesu nie jest to, jak trafnego wyboru dokona nastolatek, tylko to, że podejmie 

go samodzielnie, a później, z pomocą konsultanta lub samodzielnie, przeanalizuje go i wyciągnie wnioski. 

Dlatego konsultant nie obawia się zostawić przestrzeni na nastoletnią samodzielność – dba głównie 

o bezpieczeństwo, nie przejmując się zanadto potknięciami. Wie, że są one niezbędną częścią procesu 

uczenia się.

W życiu nastolatków ogromne znaczenie mają rówieśnicy, jednak dorośli wcale nie przestają się liczyć.  

Nie do zastąpienia są tam, gdzie rówieśnicy sobie nie poradzą (wspieranie w kryzysach psychicznych 

czy zachowaniach autodestrukcyjnych) lub wręcz stanowią źródło cierpienia (np. z powodu przemocy 

rówieśniczej). Chociaż młodzież chce wybierać i decydować po swojemu, czasem wybory lub ich skutki 

przerastają możliwości młodej osoby i wówczas zdecydowane działanie dorosłego jest na wagę złota. 

Zawsze jednak może mu towarzyszyć życzliwe słuchanie nastolatka i przyjmowanie ze spokojem, jeśli te 

działania nie budzą jego zachwytu. Ma do tego pełne prawo – a my powinniśmy działać dla jego dobra.



17 | Jak wysłuchać dzieci – narzędziownik dla dorosłych

 Ćwiczenie:

Nie masz wpływu na to, co powie dorastające dziecko, ale masz wpływ na to, jak to usły-

szysz. Czy kiedy padnie „Nic nie rozumiesz!”, usłyszysz w tym zarzut pod swoim adresem, 

czy frustrację dziecka, które chciałoby Ci coś lepiej wytłumaczyć, ale nie potrafi? A kiedy 

powie, że wszyscy jego koledzy jeżdżą na wakacje za granicę, tylko Wy zawsze do bab-

ci na Podlasie, odbierzesz to jako wytykanie Waszej sytuacji materialnej, czy pragnienie 

doświadczenia tego, czego doświadczają rówieśnicy? Możesz usłyszeć w komunikacie 

nastolatka informację o sobie lub o nim. Dziecko z pewnością mówi o sobie (wszyscy to 

robimy, za każdym razem!), a czy Ty zechcesz to usłyszeć?

Zakończenie

Słuchanie jest sztuką prostą, ale niełatwą. Mam nadzieję, że dzięki tym kilku wskazówkom i podpowie-

dziom stanie się odrobinę łatwiejsze dla Ciebie i bliskich Ci ludzi. Wskazówki te miały uczynić komu-

nikację nieco łatwiejszą. Pamiętaj jednak, że nawet najlepsze sformułowania nie zastąpią nastawienia, 

z jakim zwracasz się do dziecka. Wiele z podanych przeze mnie komunikatów można wypowiedzieć to-

nem pełnym niepokoju, sarkazmu czy oburzenia, albo przeciwnie – z życzliwością i spokojem. To, jaką 

wartość niosą, zależy od intencji i uważności, które nam towarzyszą.

A tę wartość budujesz swoim spojrzeniem na dziecko, zaufaniem że to, co ono wnosi, nawet jeśli jest 

trudne, zasługuje na uwagę oraz przekonaniem, że jego myśli warte są usłyszenia, a to, co chce powie-

dzieć, naprawdę ma znaczenie. Rozbudzaj w sobie ciekawość świata dziecka, jego uczuć, planów i obaw. 

Pytaj, jak widzi różne sytuacje, co chciałoby robić w przyszłości, czego się boi, a co je zachwyca. Im czę-

ściej będziesz sięgać po taką postawę, tym częściej będziesz dla dziecka takim dorosłym, przy którym 

może wzrastać, nabierać odwagi i rozwijać skrzydła.

Bardzo Ci w tym kibicuję!  

Małgorzata Musiał  

Pedagożka, mediatorka

Zaciekawił cię temat? 
Wejdź na: glosdziecka.brpd.gov.pl

https://www.facebook.com/RzecznikPrawDzieckaMonikaHornaCieslak
https://www.instagram.com/rzecznikprawdziecka?igsh=cDNucGk0YnQyYTZw
https://www.youtube.com/@RzecznikPrawDzieckaPL
https://www.linkedin.com/company/biuro-rzecznika-praw-dziecka/?originalSubdomain=pl
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